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B e r l i n ,  d. 6. Kwietnia. — Dzień dzisiajszy, o którym powiedział m i­
nister Manteuffel przy wniosku swoiin o przyzwolenie 18 milionów talarów 
na budżet wojenny, iż jest przeznaczony przez stronnictwo ludowe na rewo- 
lucyą, szczęśliwie i spokojnie przepędzili Berliniacy. Podobnie i W rocła- 
wianie i Magdeburgczyko wie spali smacznie w tym dniu, chociaż ich ostrzegł 
minister o zagrażającej hurzy.

K r ó l e w i e c ,  dn. 3. Kwietnia. — Nowa gazeta królewiecka pisze: do­
wiadujemy się od osób, które nielubią wieści płonnych rozsiewać, ie  nad­
szedł tu królewski rozkaz gabinetowy, z którego pokazuje się, iż w całem 
państwie zostanie teraz obrona krajowa pierwszego powołania, tak piechota 
jako też jazda, pod chorągwie wezwaną.

M o g u n c y a ,  dn. 3. Kwietnia. —  Dzisiaj wyjechała małżonka Roslcra 
z Oels, rodem z M o g u n e y i ,  udając się z swem dzieckiem za mężem do 
Ameryki.

D a r i u s z t a d ,  dn. 2. Kwietnia. — Od dzisiaj obiegają po mieście na- 
szem pogłoski niepokojące. W  wyższych sferach, — jak owe pogłoski 
mówią — powzięto zamiar odłączenia się od państwa związkowego, na któ­
rego czele stoją Prusy. Do przeprowadzenia tego posłużyć ma klauzula 
zamieszczona w traktacie naszym z Prusami, Saksonią i Hanowerem, według 
której Hcssen Darmsztadowi służy prawo wystąpienia w przypadku, gdyby 
ostatnie dwa królestwa wystąpiły.

Na różnych punktach Niemiec, podobnie jak w A ustry i, zaczyna się 
wzmagać ruch religijny. Dzieje się to skutkiem ukracania swobód po lity­
cznych. W o ln o ś ć  ściskana w życiu publicznem, chroni się w mniej do­
stępną dla władz policyjnych dziedzinę sumienia. Prawo zgromadzenia się 
i asocyacyi ściśnione w gminach świeckich, szuka swej rekompensacyi 
w gminach relig ijnych, które się szerzyć poczynają w Niemczech pod na­
zwą ogmin wolnych,, do żadnego istniejącego kościoła nienależących. Lecz 
i tu ściga je i prześladuje polieya. Dwa przykłady takiego prześladowania 
zdarzyły się ostatniemi dniami w Saksonii,  gdzie w jednem miejscu nie do­
zwolono na przyjazd kaznodziei, a w drugiem przybyłemu mówić polieya 
nie dozwoliła dla tego, że je j naprzód powiedzieć nic chciał, co będzie 
mówił.

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
Gazeta N a t i on a I Z e i t u ng zamieszcza z Holsztynu korrespondcncyą 

z 5. Kwietnia, która się zastanawia nad położeniem księstw w chwili obecnej 
a w tym samym dniu przed dwoma laty, przypomina o liście króla pru­
skiego do księcia Augustenburg, przyrzekającym wszelką pomoc, o pocho­
dzie, jakby w tryumfie wojsk pruskich, o wkroczeniu do twierdzy Rends- 
burga i t. p.,  a potem tak dalej mówi :  .dzisiaj siedzą reprezentanci kraju 
W Kiel i niewiedzą, co począć. Od dwóch tygodni odbywają posiedzenia 
tajne, z których nic nicprzedrze się do publiczności. Porównywając twa­
rze wychodzących z posiedzeń z fem co się przekradło w gazety o tajnym 
kierunku polityki gabinetowej, niemożna przed sobą ukrywać, że sprawa 
nasza bardzo źle stoi. Ale któż się mógł w tern łudzić? Czyż mogły pół 
środkowość, słabość, ślepa ufność w dyplomacyą, ta dziecięca albo raczej 
nazywając ją prawdziwem mianem dziecinna ufność, jaką wszystkie w kraju 
naszym po sobie następujące rządy w gabinecie pruskim pokładały, do w y­
padku innego doprowadzić? Tak jak członkowie zgromadzenia w Gotha 
dopomogli buDdestagowi utorować drogę przez E rfu rt do Frankfurtu, tak 
podobnie mężowie tejże samej barwy i tegoż samego charakteru, jeżeli brak 
wszelkiej konsekwencyi i wszelkiej siły działania tak się nazwać godzi, któ­
rzy w kraju naszym do naczelnictwa doszli, dopomogli do utorowania od­
wrotu do powszechnego państwa duńskiego. Nic innego albowiem niechce 
teraz dyplomaCj,a) ai^0 racz£j Rossya, jak zupełnego przywrócenia stanu 
przed r. 1 8 4 8 ., związku świętego panujących książąt z 1815.

Wątpić nienaleźy, że przed czasem n i e d a w n y m  rząd pruski miał je ­
szcze zamiar, inne cokolwiek rozsądniejsze sprowadzić załatwienie, aby

przynajmniej cien honoru uratować. Namiestnictwo miało kazać wojsko 
szlezwicko-holsztyńskie przeprowadzić przez Eiderę, aby podział Szlezwigu 
w życie wprowadzić. Lecz byłoby to przecież uczynieniem ludowi ja k ;ch- 
kolwiek koncessyi, zwichnieniem podstawy układów z roku 1815 .; nota 
rossyjska nadeszła, jenerał Rauch został wysłany, a minister Schłeinitz 
uczucia bolesnego pokryć niemoźe, jakie u niego wywołuje doniesione przez 
jenerała Rauch oświadczenie namiestnictwa względem porozumienia z Pru­
sami względem postępowania w Szlezwigu. Zachodziło bowiem tylko nie­
porozumienie, że namiestnictwo w kraju niemieckim nierozumie po nie­
miecku. Dzienniki duńskie wszelkiej barwy szydzą z Prus, i są pewne 
zwycięstwa swego; ale nierozsądne niewiedzą, że nie one zwycięztwo od ­
niosły, lecz reakeya. Wolność ich zaledwie uzyskana także niejest pewną, 
reakeya i w Danii głowę podnosząca zetrze ją  niezadługo; księstwa nie- 
przyjdą pod panowanie Danii, ale pospolem z Danią, podobnie jak Austrya, 
podobnie jak Prusy i cale Niemcy podlegać będą wyższej woli rozkaznją- 
C£j> rossyjskiej. W ydzia ł 15. zgromadzenia narodowego chciał się 
chwycić środkow energiczniejszych, ale większość zgromadzenia i namiestni­
ctwo do myśli takiej wznieść się niezdola. Posiedzenia tajne w nieskoń­
czoność odbywać się będą, a w końcu — nic się niezrobi.

F  r  a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 5. Kwietnia. — Minister wojny i inni dygnitarze elizejscy 

utrzymują, zc dzienniki przesadzają zniewagę, jakiej miał doznać prezydent 
rzeczypospolitej w przejaździe swej z Vincennes do Paryża. M ów ią, że 
lud wolał ty lko : niech żyje rzeczpospolita demokratyczna i socyalna, precz 
z arystokratami. Konserwatywna la Patrie tw ierdzi, że dzienniki poda­
jące massy ludu na jarmarku piernikowym na 100 ,000  zbyt przesadzają, 
gdyż tam niewięcej go było, jak 20,000. Nie zatrzymano pojazdu prezy­
denta, ale kolaskę pewnego Anglika, k tóry z ciekawości jeździł za prezy­
dentem. A więc nie prezydent ale Anglik doznał zniewagi, bo lud mocno 
go przetrzepał. Jednem słowem trudno się teraz dowiedzieć, co się stało, 
ale że o tem wypadku wiedziano po miastach znaczniejszych europejskich, 
pokazuje się z wieści, które krążyły przed niedawnym czasem pomiędzy 
spekulantami giełdowemi, że male było zaburzenie w Paryżu, i że prezy­
dent zemknął do Anglii. Wieści przeto wówczas miały pewną podstawę.

Jenerał Changarnier często odwiedza teraz salony księżny Lie wen i tam 
zaprzyjaźnił się z Guizotem, który z niego chciałby utworzyć Mońka.

We w torek, to jest w 3cie święto, tłum ludu zebrał się przy końcu 
ulicy Lafitte w pobliżu kościoła Matki Boskiej Loretańskiej. Dowiedziano 
się  ̂ źe pan Branicki wyprawiał święconkę i rozdawał między lud. B y ł 
także na święceniu pan Faucher, ten sam, który go za swego ministerstwa 
wypędzał z Francyi.

Dziś rano tak straszliwy orkan w iał w Paryżu, jak nieparoiętają da­
wno. Domy poobrywane, drzewa powywracane. Ogród mianowicie w Tu- 
leryach wiele ucierpiał.

Krąży pogłoska, ze prezydentowi rzeczypospolitej marey się ciągle 
o utworzeniu oddzielnego ministerstwa policyi. U trzymują, że jeżeli zgro­
madzenie narodowe skłoni się do tej myśli, natenczas teraźniejszy minister 
spraw wewnętrznych pan Baroche otrzyma to nowe ministerstwo, a pan 
L. Faucher wstąpi w jego miejsce. Zdaje się ato li, że i pan Rouher mini­
ster sprawiedliwości ma skłonności policyjne, bo jak wiadomo z ostatnich 
obrad zgromadzenia narodowego, kazał prokuratorom szpiegować nie tylko 
urzędników swego wydziału, a lt wszystkich rzeczypospolitej.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie dnia 5. Kwietnia. Na 
początku odbyło się głosowanie na dwóch wiceprezydentów zgromadzenia. 
Żaden z kandydatów nieotrzymał absolutnej większości głosów. W ybór 
więc poraź trzeci ju tro  się odbędzie. — Z porządku dziennego przypadają 
rosprawy nad prawem o deportacyi. W ik to r Hugo tak mówi przeciw 
temu prawu: był jeden dzień w rewolucyi Jutowej, któremu równego tru -
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d n o  znal eść  w  dzie jach,  B y ł  to  d z i e ń ,  w  k t ó r y m  g łos  l u d u  p r z e z  us t a  
r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  zni ós ł  k a r ę  śmier c i  za  z b r o dn i e  po l i t ycz ne.  Z g r o m a ­
dze n i e  n a r o d o w e  zamieści ło  to  na  czele  k o n s t y t u c y i  i pr ze z  to  u t o r o w a ł o  
d r o g ę  ku  znies ieniu k a r y  śmierc i  w  ogólności .  Z d o b y c z y  tej cywi l i za cy i  
m a m y  się dziś w y r z e c .  C z y  w i ec i e ,  j a k  l u d u  g ł ę bo k ie  u c z u c i e ,  k t ó re  się 
n i g d y  n i e z a w o d z i , n a z w a ł o  p r a w o  d epor t acy i  ? K a r a  śmierc i  p r z y w r ó ­
c o n ą  zos ta ł a  w  rze czach p o l i t y cz ny ch .  Czyl iź  k l i mat  na w y s p a c h  ma r -  
k i zyj sk i ch  n i e z d r o w y ,  w y g n a n i e  z ros p ac zą  n ie  j e s t  p r z y w r ó c e n i e m  k a r y  
śmi e r c i ?  Mó w i c i e  o p o t r ze b i e  d epor t acy i  ku  o b r o n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  n a ­
p r z e c i w  n i e b ez p i ec zn y m po ci sk om.  —  1 j a po t ę p i am p r z e m o c  p od  p a n o ­
w a n i e m  og ol nego  g ł o s o w a n i a ,  k t or eg o j e d y n i e  p og w a ł c e n i e  daje  i uś wi ęca  
p r a w o  do  p o w s t a u i a .  Nie  w s z y s t k o  a t o l i , co dziś  n a z y  w a m y  zb r o d n ią ,  
będz ie  ta k  n a z y w a n e m .  Mar szal ek  N e j ,  k t ó r y  w  r o k u  1 8 1 5 .  b y ł  z b r o ­
d n i a r z e m ,  dzi ś  j e s t  b o h a t e r em!  ( P o r u s z e n i e  i p r o t e s t a c ye  na  p r a w e j  s t r o ­
nie. )  M ó w c a  pr zechodzi  p o t e m do Opisu po łoż en i a  w i ę ź n i ó w  na  d e p o r t a ­
c y i :  chcecie ,  czego d o t ą d  n i g d y  n i e u c z y n i o n o ,  d o d a ć  do w y g n a n i a  u w i ę ­
z i eni e ;  chcecie z p o k u t y  ucz y n i ć  mękę,  ze sp r a w i e d l i w o ś c i  p op e ł n i ć  m o r d e r ­
s t w o .  W y  ludzie  r e l i g i j n i ,  k t ó r z y  t u  za s i adac ie ,  w n i d i c i e  na mó w n i c ę  
i po wiedz c i e  s w o i m  ko le g om,  że  nic o k r u c i e ń s t w o ,  ale ła go dność ,  nie p r z y ­
mu s ,  ale mi ł ość  b r a t e r s k a  l ud  p r o w a d z i  do dobr ego.  P r z y t a c z a j ą  na u s p r a ­
wi ed l i w i en i e  t ego  ś r o d k a  p o w o d y  s ta nu.  Czyl iź  nie b y ł y  g i l o t yn a  Mara ta ,  
sz u b i en i ca  H a j n a u a  w y s t a w i o n e  z w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w  s t a n u ?  P o d o b n i e  
j a k  g i l o t y n y  i szub ieni cy,  tak  i wa sz ego  p r a w a  o d e p o r t a c y i  nie  chcę.  Nie 
w a h a m  się w  w y b o r z e  p o m i ę d z y  dz i ewic ze m u c z u c i e m ,  a sp lug a w i o n e m i  
p o w o d a m i  s t a n u .  A  wiecie  w y ,  d la  k o g o  w łaś c iwie  robic ie  tc p r a w a ?  
( G ł o s  z  p r a w ć j  s t r o n y :  chcesz  zys ki  w y p r o w a d z a ć  z na pę dza ni a  s t r a c h u ! )  
Ch c ę  w a m  t y lk o  p r z y p o m n i e ć  z m i a n y  losu  w  r e w o l u c y a c h ,  k tó re  się o d b y ł y  
w  p r ze c i ą gu  lat  GO os ta tn ic h .  G d y b y  w y p a d k i  inne  zaszły ,  cz yl iż by na on-  
czas  K a r o l  X .  n i e  ska za ł  T h i e r s a ,  a L u d w i k  Fi l ip Odi lon Ba r r o t a  na  d e p o r -  
t a c y ą ?  ( Od i lo n  B a r r o t  p r o t e s t u j e  z miejsca:  d u m n y m  z tego j e s t e m ,  źe 
p r z e c i w  ż a d n e m u  r z ą d o w i  n i erob i iem s p i s k ó w.  Br o n i ł e m k o n s t y t u c y i  aź 
d o  os t a t n i e j  chw i l i . )  Zak l inam w a s ,  n i e p o zwó lc i e  w y g r z e b y w a ć  przepaśc i  
n ę d z y  dla n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w ,  a b y ś m y  sacr.i p r z y p a d k i e m  w  n i ą  nie 
w p a d l i .  G l o s u j ę  p r z e c i w  p r a w u !  — P o  tej m o w i e  n as t ąp i ł a  d ł uższ a  p r z e r w a ,  
w i ę k s z o ś ć  w i d o cz n i e  n i ą  j e s t  ob u r z o n a .  Mi n i s t er  sp r a w i e d l i w o ś c i  R o u h c r  
u w a ż a  p r a w o  to  za  k o n i e c z n e , a b y  b r on i ć  społ eczności  i cywi l i za cy i .  Z a ­
r ę c z a ,  że  p y t a ł  się s w o j e g o  s u m i e n i a ,  czyli  r z ą d  z p r a w e m  o d e p o r t a cy i  
chc e  p o n o w i ć  o k r o p n o ś c i  n o c y  Ba r t ł omi e j a  i t e r r o r y z m u  z r o k u  1 7 9 3 . ,  
i zna l az ł  w  niem o d p o w i e d ź ,  że tak n ie  j e s t ,  zaczem t a k i e  p r z e m a w i a  imio 
p i e r w s z e g o  a u t o r a  tego p r a w a ,  Odi lon Ba r r o t a .  Mi n i s t e r  nagan ia  W i k t o ­
r o w i  H u g o ,  że  w  celu zw a lcz an i a  p r a w a  o d w o ł a ł  s ię  do ni esz l achet nego 
uczuci a ,  do  s t r a c h u  i da j e  do z r oz u mi en i a ,  źe  s t r o n n i c t w o  p r z e c i w n e  w  razie 
z w y c i ę z t w a ,  n i e o g ra n i cz y  się na  d epo r t a cy i .  O p i su j e  t ych ,  p r z e c i w  k t ó r y m  
p r a w o  to  j e s t  w y m i e r z o n e ,  j a k o  l u d z i ,  k t ó r z y  n i e szanowal i  p r a w a ,  m o r ­
d o w a l i  j e n e r a ł ó w ,  d z i es i ą t ko wal i  ż o ł n i e r z y  i roznieś l i  ża łobę  p o m i ę d z y  r o ­
d z i n y .  D o w o d z i ,  że wi ęz ie ni e  na s t a ł y m lądzie  n i e w y s t a r c z a , p o n i e w a ż  
z  te go sobie  ż a r t u j ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  n i ecz u j ą  na j mn ie j sz ego  ż a l u ,  a s ą  p o ­
ch o p n i  do  n o w y c h  r c w o l u c y i .  ( G l o s y  z le we j  s t r o n y :  A  S t r a z b u r g ?
A  B o u l o g n e ? )  R o u h e r :  L u d w i k  N apo le o n  b y ł  t akż e  w y r o k i e m  u k a r a n y  
i ok az a ł  żal  z p o w o d u  s w e g o  pr zeds ięwzi ęc ia .  E m a n u e l  A ra go  cz yt a  j a k o  
k r y t y k ę  p r a w a  o  d e p o r t a c y i ,  m o w ę  Odi lon  B a r r o t a ,  k t ó r ą  miał  w  r o k u  
1 8 3 5 .  i sa m z w a l cz a  to p r a w o .  A d m i r a ł  D u p e t i t  T h o u a r s  br on i  r z ą d u  
i p o w i a d a ,  że  p o w i e t r z e  na w y s p a c h  r nar ke zy j sk i ch  j e s t  b a r d z o  zd r o w e ,  
a u p a ł y  n i e t ak  d o k u cz a j ąc e  z  p o w o d u  w i a t r ó w  P a s a t o w y c h .  R o s p r a w y  z a ­
k o ń c z o n o  g l o s o w a n i e m ,  czyl i  p r a w o  to  ma b y ć  p r z y p u s z c z o n e m  do  d r u ­
gi ego  odcz yt ani a .  Od cz y t a n i e  p o w t ó r n e  p r z y j ę t o  g ł os ami  4 3 1  p r ze c iw  2 1 7 .  

S z w a j  c a  r y  a.
B e r n ,  dn.  2 .  K w i e t n i a .  — W  s p r a w i e  k l u b ó w  niemieckich r o b o t n i k ó w  

p o s t a n o w i ł a  r a d a  f e d e r a c y j n a :  1 )  c z ł o n k ó w  na l eż ąc y ch  do k l u b ó w  ni emie c­
k i c h  r o b o t n i k ó w  w  Ge n e wi e ,  L au sa nn ie ,  V e r c y ,  La  Ch a u x  dc F o n d s ,  Locie,  
P l e u v i e r ,  P o r e n t r u y ,  St .  I n n i e r ,  B e r t h o u d ,  F r e j b u r g u ,  Berni e ,  T h u n ,  B a ­
z y l e i ,  Z i i r i c h u ,  W i n t e r t h u r  i S za f f ha us en w y d a l i ć  ca łk iem z S z w a j c a r y i ;  
2 )  k l u b y  r o b o t n i k ó w  w  A a r a u ,  L u c e r n i e ,  G l a r u s ,  Cl iu r  i Her is au należy 
t y m c z a s o w o  od dać  p o d  d o z ó r  p o l i c y i ;  3 )  w y d z i a ł o w i  pol icy  i i s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  poleca  się w y k o n a n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  t e g o ,  o b o w i ą z k i e m  j e g o  za tem 
bę d z i e  p o r o z u m i e ć  się w  t y m  wzg lę dzi e  z wł adz ami  k a n t o n a l n e m i ; 4 )  zakaz  
w y d a w a n i a  p a s z p o r t ó w  c z ł o n k om k l u b ó w  w z m i a n k o w a n y c h  us ta je  za tem dla 
k a n t o n ó w  A a r g a u ,  L u c e r n ,  G l a r u s ,  G r a u b u n d t e n  i Appe nz el l .  Dla k a n t o ­
n ó w  B e r n u , Z i i r i c h u ,  S z a f f h au se n ,  F r c j b u r g a ,  Bazyle i ,  W a d t ,  Nefsza te lu  
i  G e n e w y  m a j ą  b y ć  p a s z p o r t y  j e d y n i e  w myśl i  w y k o n a n i a  u c h w a ł y  obecnej  
w y g o t o w a n e ;  5 )  p o s t a n o w i e n i e  to nal eż y  p rze s ł ać  do w s zy s t k i ch  r z ą d ó w  
k a n t o n a l n y c h .  - -  L o s  t a k o w y  s p o t k a ł  o k o ło  5 0 0  r o b o t n i k ó w  niemieckich.  
Dz ie n n ik i  n ie miecki e  n i ekt ó re  t y l k o  d o n i o s ł y  bez  ż a d n y c h  u w a g  o o w e m  
r o z p o r z ą d z e n i u ,  in n e  wcale  zamilczały ,  ale ża den nie w y j a ś n i ł  bl iżej  p o w o ­
d ó w ,  ja ki e  s k ł o n i ł y  r a d ę  f e de r a cy j ną  do  takiej  s u r o w o ś c i ;  czy by  dla tego,  
źe  cel s t o w a r z y s z e ń  t y c h  n i e b y ł  czys to  p o s t ę p o w y m ?

W  ł  o  c  h  y.
L i  w  o r n o ,  dn.  2 9 .  Ma rc a .  — W  tej chwil i  p r z y w o z i  f ra ncu sk i  o k r ę t  

parowy przyby wający z Neapolu i Civitavecchii wiadomość, że jego święto-

b l i w o ś ć  dnia  6 .  K w i e t n i a  Po r t i c i  opuści .  N a p r z ó d  u d a  się pap i eż  do  Ca-  
s e r t y  dla po że g n an i a  się z kr ól em n e a p o l i t a n s k i m , a z t amt ąd  do T e r r a c i n y ,  
z t ąd  zrob i  w y c i e cz k ę  do F r o s i n o n e ,  dla ob ej rzeni a  M o n t e  C a s i n o ,  p ocz em 
z n ó w  do T e r r a c i n y  p o w ró c i ,  i pojedzie  do  Ye l l e t r i .  W  mia s t eczkach t y c h  
dzień  lub  na j wi ęce j  d w a  dni  za bawi .  J e n e r a ł  f ra ncuski  B a r a g u a y  d ’Hi ll iers 
zos ta ł  w e z w a n y ,  a b y  o zn acz ył  miejsce,  od  k t ó r ego  p a p i eż owi  p r z y d a n ą  b ę ­
dzie s t r aż  z ł ozo na z  żo ł n i er zy  f rancuski ch.  — K o m e n d a  w o j s k o w a  w y d a l a  
tu  w cz o r a j  r o z p o r z ą d z e n i e ,  w e d ł u g  k tó r ego  p r o c e s y e  re l i g i jne  b ę d ą  w p r a ­
wdz ie  c ierpiane ,  j e d n a k ż e  m us z ą  one z t w a r z ą  od s ło n i ę t ą  by ć  w y k o n y w a n e .  
R ó w n o c z e ś n i e  n a k a z a n o ,  a b y  kośc io ły  o godzi ni e  7  w iec zo r em z a m y k a n o  
i do p i e ro  n a z a j u t r z  z r a n a  o t w o r z o n o .  Z N ea po lu  z dnia  2 2 .  p i s z ą ,  źe 
p r z y b y c i e  f lo ty  angie lskie j  w p r a w i ł o  r z ą d  w  za du mi en i e  z p o w o d u  o w e j  
d e m on s t r ac y i .  P r z y p o m n i a n o  sobie  te ra z  o nocie o w e j  min i s t r a  F o r t u n a t o  
w zg lę d em s p r a w  s y c y l i j s k i c h ,  w  kt ór e j  p o l i t y k ę  lorda P a l m e r s t o n a  d o s y ć  
s u r o w o  k a r c o n o ,  i bud zi  się o b a w a ,  że  flota o w a  może  te raz  za żą dać  za-  
d o s y ć  u cz yn ieni a .  J e n e r a ł a  Fi l ang i er i  n a t y c h m i a s t  te legrafem do  N e a p o l u  
p o w o ł a n o ,  dla p r z y b r a n i a  g o  do r a d y ,  i pod p r z e w o d n i c t w e m  kr ól a  o d b y ł a  
się k o n f e r en e y a  min i s t e ry a lna .

R z y m ,  dn.  2 2 .  M a r c a .  — W e d ł u g  Ossc r v a t o r e  R o m a n o  lis n a w r ó c i ł  
się na d r o g ę  sp r a w i e d l i w oś c i  w sk u t e k  kazani a  wi lka ,  p o w i a d a  b o w i e m  dz i en ­
nik ten , ze pol i eya  papi es ka  na w y r a ź n e  żą d an i e  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o  z a ­
p r ze s t a ł a  wszel ki ch  ś l edz tw s ą d o w y c h  p r z e c i w  p r z y w ó d z c o m  z a m a c h u  na  
h e r b y  cesarskie  na ho t e lu  pose l s twa  au s t rya ck i eg o .  — Dzi enn ik  m o d e ń t k i  
po d a j e  g ł ó w n e  z a r y s y  n o w e j  u g o d y  z u k ł a d u  z a w a r t e g o  p o m i ę d z y  p e l o o -  
inocniki cm pa p i es k i m a b y ł y m  r z y m s k i m  a na te ra z  pa p i e sk i m ba nki em.  
N a j g ł ó w n i e j s z e m  j e s t ,  źe r z ą d  papieski  z r e d u k c y ą  na  3 5  p r o c e n t  p r z y j ­
m u j e  za s w ó j  d ł u g  r z ą d u  r e p u b l i kań s k i e go  1 , 1 0 0 , 0 0 0  s k u d ó w ,  i b a n k o w i  
3 0 0 , 0 0 0  s k u d ó w  w e d ł u g  w a r u n k ó w  po życ zk i  R o t h s z y l d a  p o ż y c z y  w  celu 
u ł a t w i e n i a  w  w y d a n i u  n o w y c h  akcy i .  B a n k  ma ka pi t a ł  s w ó j  p r z y w i e ś ć  
do  mi l iona  s k u d ó w ,  w  p r z y p a d k u  tein p r z y w i l e j  b a n k u  p r z e d ł u ż o n y m  be-  
dzie na  lat 1 8  do  2 4  w  p r z e c i w n y m  zaś raz ie  t y l k o  na dalsze lat  1 2 .  Za  
to  o b o w i ę z u j e  się b a n k ,  o p r ó c z  w s p o m n i a n y c h  3 0 0 , 0 0 0  s k u d ó w ,  od da ć 
pod  r o z p o r z ą d z e n i e  r z ą d u  papi eski ego  każ dego  cz as u  d r ug i e  3 0 0 , 0 0 0  s k u ­
d ó w  po 2 f  §., a o p r ó c z  tego me n n i c y  papieskie j  roczni e  za  4 0 0 , 0 0 0  s k u ­
d ó w  w  sz t aba ch z ł o ty ch  i s r e b r n y c h  odst ąpi ć .

T  u v c  y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 1 .  Marc a .  — Mi n i s t er  w o j n y  r oz k a z a ł  w y p r a ­

c o w a ć  plan  u t w o r z e n i a  p i ą t y c h  b a t a l i o n ó w  w  p u ł k a c h ,  do  k t ó r y c h  p r z e ­
n io s ą  o c h o t n i k ó w  chrz eśc i j ański ch.  —  S p r a w y  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h  i G r e -  
cyi  b y ł y  p r ze dmio t e m ki lku n a r a d  d y p l o m a t y c z n y c h .  Z d z i w i o n o  się n i epo -  
m a l u ,  g d y  r o s sy j sk i  p os e ł  T i t o w  o ś w i a d c z y ł  w  kole  d y p l o m a t y c z n e m , źe 
R o s s y a  niebędzi c  popi e ra ł a  G r e k ó w .  Z  te go  w n o s z ę ,  źe R o s s y a  za my ś l a  
s k u p i ć  s w o j e  s i ł y  w o j e n n e  w  ś r o d k o w e j  E u r o p i e  i u n ik a  z a t a r g ó w  z Angl ią .  
P o s t ę p o w a n i e  P er s i an i eg o  w Ate n a c h  zga dza  s ię  z u pe łn i e  z oświa dc z eni a mi  
T i t o w a .

W  c h w i l i ,  k i e dy  s p r a w y  toczące  się na w s ch o d z i e  tak p o w s z e c h n ą  na 
siebie z w r a c a j ą  u w a g ę ,  czyt e l n ik  z a p e w n e  z za j ęc i em odcz y t a  ki lka u s t ę p ó w  
z dzie ła Mac F a r l a n a ,  o  k t ó r e m  p o p r z e d n i o  j u ż  donieś l i śmy.  J a k  w i a d o m o ,  
a u t o r  p r z e d  d w u d z i e s t o m a  la ty  b y ł  w  T u r c y i  i s z e r o k o  p o d r ó ż  s w o j ę  opisa ł .  
P r z e d s i ę b i o r ą c  po  r az  w t ó r y  w y c i e cz k ę  do  k r a j ó w  P a d y s z a c h a ,  w y b i e r a ł  
się w  d r o g ę  z  na dz i e j ą  obaczeni a  o g r o m n y c h  r ef or m i pod ni e s i one j  c y w i l i za ­
c y i ,  s t a n u  ma t e r y a l n e g o ,  a w  ogóle  w s z y s t k i c h  w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w .  
B y ć  m o ż e ,  źe  a u t o r  w  r z e c z o n y m  opis ie  za n a d t o  w  s m u t n y c h  mal uje  r ze czy  
k o l o r a c h ;  w sza k że  c ho ć b y  i tak by ło ,  po  t y l o k r o t n y c h  apol og iach  d z i e n n i ­
k ó w  angie lskich  i f r a ncuz k ich  o u l eps zo ne j  organ i zac y i  w e w n ę t r z n e j  w  T u r ­
c y i ,  nia o d r z e c z y  będz ie ,  p r z y p a t r z y ć  się z dr u g i e j  s t r o n y .

• P r z y b y w s z y  do  P e r a , o p o w i a d a  a u t o r ,  za zna jo mi ł em s ię  p r z y  table  
d’hote  z j e d n y m  f r a n cu z k im p u ł k o w n i k i e m ,  k t ó r y ,  j a k  mi p o w i e d z i a ł ,  p r z y ­
je cha ł  w  misyi  po l i t yczne j .  S ł u ż y ł  on p i e r w e j  w  A l g i e r z e ,  a p r z y b y w s z y  
tu ta j  p r z e z  T r a p e z u n t ,  p ł y n ą ł  na p a r o w c u  w  t o w a r z y s t w i e  d w ó c h  h a n d l a ­
r z y  n i e w o l n i k ó w ,  k t ó r z y  wiedl i  z s o b ą  1 5  m ł o d y c h  G r u z y a n e k  na  ta rg .  
E u r o p e j c z y c y  s łyszel i  n i e r a z ,  źe s u ł t an  na ka za ł  z a m k n ą ć  w s z y s t k i e  targi  
n i e w o l n i k ó w ,  a pr zecież  o ile w i e m ,  hande l  b ia lemi  i cz ar nemi  n i g d y  nie 
by ł  tak z n a cz n y  j a k  dzisiaj .  Mój  sąs iad  o p o w i a d a ł  m i ,  j a k  po  u k o ń c z o n e j  
a u d y e n c y i  u w e z y r a  R e s z y d  b as zy ,  n a p a d n i ę t y  zos ta ł  pr ze z  l iczną s ł u ż b ę  
t e g o ż ,  k tó r a  pr os i ł a  g o  o p ieni ądze .  R e s z y d  basza dość  d łu g o  b aw i ł  w  P a ­
r y ż u  i L o n d y n i e ,  zna  wi ęc  ba r dzo  d o b r z e  oby cz aj e  w  kr a j ach  c y w i l i z o w a ­
n y c h .  Mo g ło  mnie  więc  d z i w i e ,  jeźl i  tak mał o  z w r a c a ł  u w a g i ,  że u  a n ­
gie lskiego l ub  f r anc uzki eg o  p o s ł a ,  s ł uż ba  nie w y b i e g ł a  n i g d y  na s c h e d y  
i n a t a r c z y w i e  nie d o p o m i n a  się grosza .  J a  sam b y ł e m  ki lka r a z y  u w e z y r a  
i musi a ł em się p o d dać  te mu z w y c z a j o w i  s ł u ż ą c y c h ,  co ch y b a  tem mo ż n a  
w y t ł u m a c z y ć ,  że mini s t er  u t r z y m u u j e  3 0 0  — 4 0 0  s ł u ż ą c y c h  i nie j e s t  w  s ta-  
nie  nal eżycie  ich opłacić.  Al i  Efcndi  mi n i s t e r  s p r a w  za g r an i c zn yc h  ż y j e  na  
tej  samej  s t o p i e ,  a właśnie  z (cmi d w o m a  min i s t r ami  cu d zozi emcy  na j wi ęce j  
m a j ą  s t o s u n k ó w .  Oba dzi enn ik i  za ch odn i e  s ł a w i ą  j a k o  wielkich  r e f o r m a t o ­
r ó w  Is lamu.  Mimo  z e w n ę t r z n e j  ich o g ł a dy ,  w  d o m u  ż y j ą  z u p e łn i e  p o  d a ­
w n e m u ,  a ich ż o n y  ta k  s amo  są  za mk n ię t e  j a k  inne  ko b ie ty ,  do  tak  p r z e ­
m o ż n y c h  nienal eźącc  p a n ó w .

»Młody sułtan jest łagodny i dobrotliwy, ale wychowanie jego w ha-
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. e m i e  s k r z y w i o n e ,  a lbo r aczej  n i edok ład ne .  W i ę k s z y  ezęść dn ia  p r ze p ę d z a  
u  s w o i c h  ko bie t  i u lega  ich zachceniom.  W  1 6 t y m  r ok u  życ ia  w s t ą p i !  na 
t r o n ;  d o t ą d  nie móg ł  się o t r z ą s n ą ć  z tego w p ł y w u  h a r e mu  i w ł a ś n i e  n a j ­
w y ż s i  m i n i s t r o w i e  n a j wi ęc e j  się tego lękają .  S u ł t a n  w p r a w d z i e  ki lka r a z y  
ro b i ł  małe  wy cieczk i  po k r a j u , ale żc go tam ws zęd zi e  z w o d z i l i , nic zna  
w i ę c  on  ani  po t r ze b,  ani  s w o i c h  p o d d a n y c h .  Oko l i ce ,  pr ze z  k tó r e  p r z e j e ż ­
d ż a ł ,  k i l koma dniami  w p r z ó d y  oczysz cz ano ,  ab y  w z r o k  pan u j ąc eg o  czegoś
ni emi łe go  nie  nap o t ka ł .

»Z a m i a r y  je go ,  o ile zdolności  m u  p o z w a l a j ą ,  są  bar dz o  ch w a leb ne ,  
a n a w e t  s z l ac het ne ;  ale o p r ó c z  k i l ku zn a k o mi t s z y c h  mi n i s t r ów,  b r a k u j e  mu 
zupe łn i e  na o ś w i e c o n y c h  u r z ę d n i k a c h ,  k t ó r z y b y  j e g o  pl any  umiel i  p r z e p r o ­
wa d z i ć  w  życie .  P o  d a w n e m u  u r z ę d n i c y  s ą  p r z e k u p n i  i c h c i w i ,  a sk o r o  
ty lko  w y r w ą  się ze ś r o d k a  w ł a d z y  i u m k n ą  z  p od  o b s e r w a c y j n e g o  w z r o k u  
za g r an i c z n y c h  p o s ł ó w ,  c h w i l o w ą  lu d z k o ść  w y n a g r a d z a j ą  sobie  o kr uc i e n  
s t w e m  i ł u p i e z t w e m .  Nie  p r z e c z ę ,  i e  z d a r za j ą  się l iczne w y j ą t k i ,  ale ja kże  
r z a d k o  znaleźć  mo ż n a  d o b r e g o  b a s z ę ,  d ł u g o  na tern s a me m mie jscu z o s t a j ą ­
cego.  W p r a w d z i e  w y d a n o  n o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  za r ęcza j ące  p o d  p e w n y m  
w zg l ę d e m  r ó w n e  u p r a w n i e n i e  M a h o m e t a n ó w ,  Chr ze śc i an  i ż y d ó w ;  ale p o ­
m i n ą w s z y  j u ż  to,  źe  d o p ó k i  b a s zo w i e  r zą dzi ć  się b ę d ą  w e d ł u g  p r a w  t u r e ­
ck i ch ,  na 1 0  r az y ,  9  r o z p o r z ą d z e n i a  tego w y k o n a ć  nie m o ż n a ;  i stnieje  o no  
na j wi ę c e j  w  p ob l i ż u  s to l icy .  0  ki lka mi l dalej  n ik t  się j u z  nie t r o szc zy  
o  to  p r a w o ;  p o d ob n i e  się w y d a r z a  z  w i ę k s z ą  częścią  r e f o r m ,  k tó r e  n a r z u ­
co no  l u d o w i  bez  ża d neg o  w z g l ę d u  na r e l ig i jne  i n a r o d o w e  uczucia .  J eżel i  
r o z w a ż y m y  p r a w d z i w y  s t an  r ze cz y ,  n ie  będz ie  mo ż n a  dość  się w y d z i w i ć  tej 
p r z e s a d z i e ,  z j a k ą  A ng l i cy  i F r a n c u z i  o p i s u j ą  po dz i ennika ch  T u r c y ą .  Ki e­
d y m  w y j e c h a ł  z An g l i i ,  m y ś l a ł e m ,  że tu  n a p o t k a m  pr os t e  u l i c e ;  ale dziś,  
k i e d y m  pr ze j ec ha ł  ca ł ą  n iemal  T u r c y ą ,  je s t e m z u pe łn i e  r o z c z a r o w a n y ,  bo 
ani  na  skońc zone j  ani  zaczęte j  n a w e t  u l i cy  n igdz ie  nie sp o tka ł em.  Dzisiaj  
T u r c y  w  K o n s t a n t y n o p o l u  w y g l ą d a j ą  tak  s amo  po  t u r c c k u  j a k  p r ze d  2 0  
l a t y ,  choci aż  w y z n a ć  m u s z ę ,  że d u ż o  zgrzecznie l i .  Ich z e w n ę t r z n e  obejśc i e  
nie  je s t  tak i m p o n u j ą c e ,  ale też  za to nie tak  ma low ni cz ne .  Z m u s z o n o  ich 
do zm ian y  u b i o r u ,  i o d j ę to  im właś n i e  j e d y n y  u r o k ;  dziś  m o ź n a b y  j u ż  p o ­
czyta ć  ich za F r a n k ó w  u b r a n y c h  w  s u kn i e  pr ze z  z ł ego k r a w c a  s k r o jo n e ,  
g d y b y  c z e r w o n e  feze nie zd r a d z a ł y  r ó ż n i c  w i a r y .  S u r d u t  b ł ę k i t n y  za p i ę ty  
aż p o d  s z y j ę  i b r u d n e  opię te  p an t a l o n y ,  to je s t  na j św ie ższ a  toale ta T u r k ó w .  
Z m a r ł y  su l t an  z a p r z y s i ą g ł  n i e n aw i ść  ws zel kim j a s n y m  m a t e r y o m  i sz e r ok im 
u b i o r o m ;  chociaż  w ó w c z a s  mia ł  do  czy n ieni a  z z a s t a r z a ł y m  p r z e s ą d e m ,  
bo  u  T u r k ó w  ch cąc  ko g o  n a z w a ć  p o g a r d l i w i e ,  dość  b y ł o  po wi e d z i e ć ,  że 
nos i  k r ó t k i e  i obcis łe  pan t a l o n y .  D z i ś  p r z e c i w n i e  w s z y s c y  n o s z ą  op ię ci e ;  
t y l k o  u l e m o w i e ,  d e r w i s z e  i miesz k ańcy  g ó r  ub i e r a j ą  się po d a w n e m u .  Nie­
r az  z  t r u d n o ś c i ą  p r z y c h o d z i ł o  mi o d r óżn i ć  T u r k a  i l i a j a h a ,  k i edy  p r z e d  2 0  
la ty  na  ch w i l ę  w ą t p i ć  n ie  mogłem.  Nie  w s p o m i n a j ą c  j u ż  nic o d awn ie j s z e j  
ta k  świe tn e j  r ó ż n i c y  u b i o r u ,  odznaczal i  się daw n ie j  T u r c y  p o w a ż n y m  c h o ­
d em ś m i a ł y m , aż  do  bezczelności  p o su n i ę t e m sp o j r ze n i e m i d umne ra  o b e j ­
śc iem.  P r z e c i w n i e  zaś R a j a h y .  Dzis iaj  pozb y l i  się d a w n e j  p y c h y ,  są  s p o ­
k o jn i  i b a r d z o  s k r o mn i .

W  tein s a me m m i e j s c u ,  gdzie  p r z e d  2 0  la ty  lud p u b l i c zn ą  mi nie r az  
w y r z ą d z i ł  o b e l g ę ,  gdzie  bez  t o w a r z y s t w a  d w ó c h  u z b r o j o n y c h  T u r k ó w  nie 
b y ł e m  be z p i e cz ny  z ł ego ob e j ś c i a ,  dz iś  w r a z  z s w o i m  s y n e m  spo k o j n i e  p r z e ­
cha dza łe m się. W  Ba za ra ch  n a p o t y k a ł e m  d a m y  częs to  po f r a n c u z k u  u b r an e ,  
k tó r e  bez  k w e f ó w  i bez  o r s z a k u  k u p o w a ł y  po sk l epa ch  i pr ze z  mo s t  Ga la ty  
n i ezaczcpianc  od n i ko go  do  d o m u  w ra c a ł y .  D aw n i e j  p o d r ó ż  do  S t a m b u ł u  
dla eu r op e j sk i e j  d a m y ,  b y ł a  p r a w d z i w ć m  ni eb ez pi ec ze ńs twem.  T r z e b a  się 
b y ł o  śmiesznie  p r ze bi er ać  i Bó g  wie  ja ki e  cz yn i ć  p r z y g o t o w a n i a ,  dzis iaj  ko-  
b i e t y  w  p o b l i ż u ,  o b u  p rze dmi eś ć  Gal a ty  i Bera c h o dz ą  s po k o jn i e  j a k b y  
w  mieście  u c y  wi l iz owane in .  W s z a k ż e  dod ać  nal eży,  źe im bardzie j  k toś  się 
oddal a  od t y c h  p r z e d m i e ś ć ,  tćm wi ęc ej  na r a ża  się na  r ó żn e g o  r o d z a j u  obelgi ,  
od  k t ó r y c h  t y l k o  bo j a źó  w s t r z y m u j e  n ie je dn ego f an a tyk a .  Spo s t r zeg ł em,  
że  po dcz as  wie l kich  ś w i ą t  R a m a z a n u  da l eko  mniej  zda r za ł o  się w y s t ę p k ó w  
niżel i  d a w n i e j ,  a to z p o w o d u ,  j a k  mi  j e d e n  o ś w i e c o n y  T u r e k  o po w i ada ł ,  
że  b a r d z o  wie l u  po  k r y j o m u  u w o l n i ł o  się j u ż  od śc isłego za c ho w a n i a  R a m a ­
z a n u .  Podcza s  t y c h  ś w i ą t ,  tu r ec k ie  d a m y  w y s t ę p o w a ł y  j a w n i e  d l ą  o k a z a ­
nia  w d z i ę k ó w  s w o i c h  w  na j ko rz y s t n i e j s z e m świet le .  J e d y n y  s zer oki  plac 
w  K o n s t a n t y n o p o l u  le żą cy  w  p o b l i ż u  pa ł ac u  se raski era  b as zy  za mi eni ono na 
angielski  H y d e p a r k , p o  k t ó r y m  ż o n y  s er as ki er a  i i n ny c h  d y g n i t a r z y  p a ń s t w a  
W n a j r o z m a i t s z y c h  p o w o z a c h  je źd z i ł y .  W i d z i a n o  nie r az  eleganckie o t w a r t e  
p o w o z y  z f a b r y k  wi edeńsk ic h.  Z n a k o m i t a  dania  t ur ec ka  n igd y  sama nie 
w y j e ż d ż a ,  ale za w s z e  w  t o w a r z y s t w i e  dzieci  i k i lku  p r z y j a c i ó ł e k :  a jeźl i  się 
z w a ż y  na z w y k ł ą  o t y ł o ś ć  dam t u r e c k i c h ,  to  n i e mo żn a  dość  l i t ować się nad 
losem ko ni  c i ągn ą cy c h  ta kie  c i ęż ar y .  W  do ma ch  gdzie  j u ż  mi esz kań cy  w i ę ­
cej ż y j ą  j a k o  F r a n k i ,  wo ź n i c a  siedzi  na k oź l e ,  inaczej  musi a ł  iść obo k  p o ­
w o z u  i w  o b u  r ęk ach  t r z y m a ć  cugle.  Dla wi ęk sze j  os t r ożn oś ci  p o  o b u  
s t r o n a c h  p o w o z u  sz ła  s ł użba  dla pr zy n i e s i e n i a  p o m o c y  w  razie  moż l iweg o 
a nie  z b y t  r za d k ieg o  w y w r o t u .  Z n a k o m i t a  dama  m ie w a ła  z w y k l e  ob ok  sie­
bie n e g r a ,  k t ó r y  p r z e c h o d z ą c y c h  chrz eśc ian  dla z a b a w y  pani  s z p i c r u t ą  o k ł a ­
dał .  W  u b i o r z e  ich by ł a  d z i w n a  mi ęsz an ina  b e z w s t y d u  i udane j  s k r o m n o ­
śc i ,  g d y ż  kwef ią c  t w a r z  o d k r y w a ł y  r ami on a  i p i e r s i ,  a je szcze  dla z w r ó c e ­
ni a  u w a g i  p r z e c h o d n i ó w  n a  p ie rs i ac h  k ł a d ł y  d rog ie  p o ł y s k u j ą c e  kamienie .

Ubożsi  T u r c y  z  az y a t y c k i c h  p r o w i n c y i  w y r z e k a l i  g ł o ś n o  na  to  zepsucie o b y -  
czai braci  s w o i c h , k t ó r y c h  k o b ie ty  p r z e s z ł y  w  z e p s u c i u  ż o n y  G i a u r ó w .  
A u t o r  op i su j e  p o b y t  w  B r u s s i e ,  gdzie  go  ki l ku z n a j o m y c h  zachęci ło  d e  od ­
wi edzen i a  baszy .  »Nie  b y ł e m  b a r dz o  c i e k a w y ,  o p o w i a d a  p .  Ma c  F a r l ane ,  
po zn a ć  tego d a w n e g o  ulubi eńca  s u ł t ana  M a c h m u d a ,  ale że  mi  d o k t o r  f r a n -  
cuzki  p o w i e d z i a ł ,  że basza u w i a d o m i o n y  o mojej  o b e c n o ś c i ,  z d z i w i ł  się 
t y m  d o w o d e m  n i e u s z a n o w a n i a  z  mej  s t r o n y ;  z a p y t a ł e m  w i ę c  j e g o  excel en -  
c y i ,  k i edy mn ie  zechce p r z y j ą ć .  Na a u d y e n c y ą  w y z n a c z y ł  ba sza  n a s t ę p n y  
w i e c z ó r ,  j a k o ż  za go d z i n ę  s t a w i ł e m  się z moi m pr zy ja ci e le m.  F i z j o n o m i a  
bas zy  nie j e s t  wcale  p o n ę t n a ,  ac zk o l wi ek  d z i z i e j s z ą r a n g ę  wi n i en  t y l k o  s w o ­
je j  p i ę knoś c i :  — j a k i ś  cz łow iek t ł u s t y ,  k r ó t k i ,  z n o s o w y m  gł os em i d z i ­
wn i e  b e z m y ś l n ą  t w a r z ą .  P r z y j ą ł  mni e  j e d n a k ż e  po  s w o j e m u  b a r d z o  g r z e ­
czni e ;  a źe mu  wł aś n i e  t ł umac z  p o w i e d z i a ł ,  źe nap i sa ł em dzieło o  T u r c y i  
i znam się ze wsz y s t k i mi  min i s t r ami  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  up r z e j m o ś ć  wi ęc  
j e g o  cxcelencyi  nie miała j u ż  granic .

Sa lo n  j ego  miał  p o z ó r ,  więzi enia  o ś w i e c o n y  d w o m a  c y n o w e m i  l a m p k a ­
m i ;  za to t y t o ń  b y ł  p r z e d z i w n y  a k a w a  je szcze  l e p sza ,  bo  j e g o  es cc l l enc ya 
od  s t o ł u  d o p i e r o  co wst ać  r a c z y ł a ,  dla tego w s z y s t k i e  ś r o d k i  p r z y s p o s a b i a ­
j ą c e  t r a w i e n i e  b y ł y  m u  n a d e r  p o żą dan e .  Po wi e dz i a ł e m m u  ki lka  k o m p l e ­
m e n t ó w  o p i ę k n y m  n a d e r  s tanie  j e g o  k r a j u ,  co m u  wi d a ć  p o c h l e b i ł o ,  bo  
zaraz  zaczął  o p i s y w a ć  ja k i e  to  złe  b y ł y  d aw n i e j  dr og i .  M ó w i ł  z a ś ,  źe k r a j  
nie  może b y ć  tak u r z ą d z o n y ,  j a k b y  on sobie  ż y c z y ł ,  bo  r z a d k o  w y d a l a  się 
z mias t a ,  ale zr e sz t ą  poci es zał  się tą  m y ś l ą ,  źe jeź l i  na  u b o c z u  zna jdz i e  się 
j aka  n i e p rz eb y ta  d r o g a ,  to  lud  d o ń  j u ż  p r z y w y k ł ,  a  z r e s z t ą  n i ema p i e n i ę ­
d z y  na w y b u d o w a n i e  lepszej .  W  c i ągu  tej  całej  r o z m o w y  basza p o k a z a ł  
g r u b ą  n i e św iado m ość  r ze czy ,  i do p i e ro ,  k i e d y ś m y  zaczęl i  m ó w i ć  o h a n d l u  
j e d w a b i ó w ,  o c z y  j e g o  z a b ł y s n ę ł y ,  w y s t ą p i ł  j a k o  p r a w d z i w y  z n a w c a .  D o ­
wiedzia łem się późni e j  z k ą d i n ą d ,  źe basza  p o d  f a ł s z y w ą  f i rmą p r o w a d z i ł  
o g r o m n y  hand e l  j e d w a b i e m  i źe ba r d z o  k o r z y s t n i e  n a  n im w y c h o d z i ł .  U w a g i  
m oje o kon ie czn ośc i  l epsz yc h  d r ó g ,  w y d a w a ł y  się j e g o  exc el l ency!  b a r dz o  
n u d n e ,  o n  ni e wi d z i a ł  p o t r z e b y  p o d r ó ż o w a n i a .  A  źe n ie  zn a la z ł em w  n im 
ża d n ych  w i ad o m ośc i  n i e z b ę d n y c h  dla r z ą d c y ,  p o ż e g n a ł e m  g o , b a r d z o  n i e ­
z a d o w o l o n y .  A  prze ci eż  cz ł ow i e k  ten  b y ł  p r a w ą  r ę k ą  o w e g o  r e f o r m a t o r a  
su ł t ana  M a c h m u d a ,  a n a w e t  ka n c l e rz em i sera ski ere ra  w  s w o i m  czas ie.  
Możeszże  n a r ó d  czu ć się s z c z ę ś l i w y m  p o d  ta kiemi  r z ą d c a m i ?  p r z e z  ca ły  r o k  
nie masz  ta m dnia  uc i ec hy  o p r ó c z  t r zech dni  B e j r a m u .  Z a j m u j ą c y  b y ł  w i ­
dok  ja te k  r ze źni c zyc h podc z as  d ł ug i e go  p o s t u ;  p ię kni e  o c z ysz czo n e  b a r a n y  
wi s i a ły  po  w s z y s t k i c h  b u d a c h ,  bo  n a j u b o ż s z y  n a w e t  T u r e k  j e  p r z e z  ten  
czas  s a mą  t y l k o  bar a n inę .  Bogats i  roz dz ie la ją  z a z w y c z a j  u b o g i m  mięso.  
I ł am aza n  w ł aś n i e  się k o ń c z y ł ,  k i e d y m t am p r z e b y w a ł ,  a ś w i ę t o  B a j r a m u  
zbl iża ło się.  Basza  na  w y n i o s ł y m  mu l e  ze  ś w i e t n y m  or sza k i em je cha ł  p r z e z  
b a z a r ,  a lud kor ni e  sc h y l a ł  t u r b a n y  na  w i d o k  w s z e c h w ł a d n e g o  b as zy .  D w a  
w y s t r z a ł y  z dzi a ł  za p o w i e d z i a ł y  po cz ąt ek  u r o c z y s t o ś c i ;  ale n ie  t r z e b a  b y ł o  
n a w e t  s t r z a ł ó w  p i s t o l e t o w y c h , bo T u r c y  wiedzie l i  d o b r z e  i czekal i  o d d a w n a  
na świę to .  N a z a j u t r z  wszelki e  u lice p r z e p e ł n i o n e  b y ł y  w  ś w i ę t a l n e  s t r o j e  
p r z y b r a n y m  l u d e m ,  w s z y s c y  s p o t y k a j ą c  się na  u l icy  c a ło w a l i  s i ę ,  ż y c z ą c  
wszelkie j  pomyś lnośc i .  N a j u b o ż s z y  n a w e t  T u r e k  mu s i a ł  mieć  n o w ą  s u k n i ą ,  
a p r z y n a j m n i e j  co ś k o lwiek  na sobie n o w e g o .  A  nasz  s t a r y  H a s s a n ,  k t ó r y  
nie mia ł  sobie  za co k u p i ć ,  k i edy  od nas  do s t a ł  k i lka  p i a s t r ó w ,  us zczęś l i ­
w i o n y  po bi egł  do  s k l e p u ,  k u p i ł  k i lka  łokci  j a s k r a w e j  m a t e r y i  i w  n o w y m  
tu r b a n i e  z d u m ą  p r ze ch ad z a ł  się.  M y  e u r o p e j c z y c y  d z i w i m y  s i ę  z a z w y c z a j ,  
j a k  mał o  r o z r y w e k  p o t r z e b u j ą  T u r c y ,  a przec ie ż  wid z i a ł e m ich podcz as  
ś w i ą t  B a j r a m u  w  s iód tnem niebie.  Na  cz emźe  za sa dzał o  s ię  to  ich sz cz ę ­
śc i e?  P o ż e r a j ą  o g r o m n e  k iba by,  b a r a n i n y ,  p o d  c ieniem d r z e w  z  za pa łonemi  
fajki  r oz s i a d a j ą  się w y g o d n i e  i na pó ł  d r z y m i ą c ,  na  p ół  śmi ej ąc  s i ę ,  t a ń c z ą ­
c y m  m a ł p o m  i n i e d źw ie d z iom p r z y p a t r u j ą  się.

A u t o r  w y c h w a l a  goś c inn oś ć  b i sk u pa  K u t u v a h ,  o  k t ó r y m  n a s t ę p n ą  p o ­
daje  r o z m o w ę ,  d o d a j ą c ,  źe b i s k u p  g o d n o ś ć  s w o j ą  k u p i ł  za  7 0 , 0 0 0  p i a s t r ó w .

» K o mu ś  p an  zapł aci ł  tak wie l ką  s u m m ę ?
• P o l o w a  dos ta ła  się p a t r y a r s z e  k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e m u ,  a d r u g a  p o ­

ł o w a  w p ł y n ę ł a  do  w o r k a  mi n i s t r a  s p r a w  w.«
»Cży in n e  b i s k u p s t w a  s ą  też na s p r z e d a ż ?
• Bez p i e n i ę d z y  niczego t u  n i e d o s t a n i e ;  a o  ile w i e m ,  k to  naj wi ęc ej  

d a j e ,  ten do st a j e  b i s k u p s t w o ,  nie z w a ż a j ą c  na t o ,  czyl i  ma k u  t e m u  n a u k ę  
i u sposobi en ie .  Bi ed n y  k s i ądz  s k a r ż y ł  s i ę ,  źe  s ię  za w ió d ł  na  d r o g o  k u p i o -  
nem biskupstwie^ ,  m ó w i ą c  żc w K u t a w a c h  j e s t  3 0 0  a w A n g o r z e  2 5 0  b i e ­
d n y c h  familii  g r e c k i c h ,  k t ó r y c h  na n iewiel e  j u z  s łać po  za p ł a c e n i u  r o z l i ­
cz n y c h  p o d a t k ó w  r z ą d o w y c h .  Z a p e w n i a ł ,  ze  ani  r a z u  ni e  mia ł  2 5 |  o d  
s w e g o  k a p i t a ł u ,  bo j e d n ą  część d o c h o d o w  mus i  dac  p a t r y a r s z e  k o n s t a n t y ­
no p o l i t a ń s k i e m u  a d r u g ą  r ozdać  mię d zy  ub o g i c h  G r e k ó w .  Nie s zc zęś l iwy  
b i s k u p  u b o l e w a ł  nad s w o i m  s t anem z d r o w i a  i na d n i e zno ś n i e  z i m n y m  k l ima ­
tem w  K u t a w a h ,  chociaż p op r z e d n i e g o  wie c z o r a  s ł y s z a ł e m  d z i w n i e  dono*

j eg °  g ł o s ,  a w kolosalnej  f igurze nie w i d a ć  b y ł o  ś l adu cho rob l i wośc i .
S z c z u p ł e  k o l u m n y  dz i en n ika  n i e d o z w a l a j ą  n a m  pod ać  opinii  aut o ra  

o w o j s k u  tureckiem.  » T u r e k  w  ogólnoś ci  j e s t  c h a r a k t e r u  s p o k o j n e g o ,  w o j ­
s k o w a  więc  s łużba n i e p o d o b a  mu  się w c a l e ,  a chociaż  n a w e t  w y ć w i c z y  się 
na dob r eg o  ż o ł n i e r z a ,  b r a k  m u  d o b r e g o  h u m o r u ,  k t ó r y  tak  wiele  z n a cz y  
w  woj sku.*
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T r i e s t ,  dn .  2 .  K w i e t n i a .  —  Dz is ia j  z n ó w  z a w i n ą ł  t u  s t a t e k  p a r o w y  
p r z y b y w a j ą c  w p r o s t  z G r e c y i .  Z  P a t r a s  z 2 7 .  z.  ra.  d o w i a d u j e m y  s ię ,  że  
s t a n  k u p i e c k i  n i e z m i e r n i e  t a m  z a k ł o p o t a n y ,  g d y ż  p o w s z e c h n i e  o b a w i a j ą  się 
z a p r o w a d z e n i a  na  n o w o  b l o k a d y .  O k r ę t y  w o j e n n e  a n g i e l s k i e  s t o j ą c e  p r z e d  
k a ż d y m  p o r t e m  g r e c k i m ,  c z e k a j ą  t y l k o ,  j a k  s ię  z d a j e ,  n a  r o z k a z  t a k o w y .

C z y t a m y  w  D e b a t a c h :  » K w e s t y e  s p o r n e  s ą  j u ż  na  d r o d z e  n e g o c y a -  
cyi .  N i e  p o d o b n a  n a m  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł o w o  r o z b i e r a ć  ale j e d n a  j e s t  t ak 
o s o b l i w s z a ,  żc n i e m o ż e m y  s i ę  w s t r z y m a ć  o d  k i l k u  u w a g .  C h o d z i  o  r e k l a -  
m a c y ą  i z r a e l i t y  P a c i f i e o ;  p r e t e n s y e  t e g o  c z ł o w i e k a  w y j a ś n i ł y  s ię  p o  z ł o ż e ­
n i u  p a p i e r ó w  w  p a r l a m e n c i e ,  a g d y b y  w s z y s t k i e  b y ł y  tej  w a g i ,  p o k r y ł y b y  
ś m i e s z n o ś c i ą  r z ą d  ang ie l s k i .  W  A n gl i i  z a c h o w a n o  d o  dz iś  dn i a  n i e r o z s ą d n y  
o b y c z a j  p a l e n i a  co r o k  c z ł o w i e k a  s ł o m i a n e g o ,  w y o b r a ż a j ą c e g o  k a t o l i k a ,  na 
p a m i ą t k ę  o d k r y c i a  p o d ł o ż o n y c h  p r o c h ó w  i o w e g o  s ł a w n e g o  s p i s k u ;  — 
w  G r e c y i  t e n ż e  s a m o b y c z a j  z a c h o w u j e  s ię  d o  d z i ś  dn i a  w z g l ę d e m  i z r a e l i t ó w .  
Z d a r z y ł o  s ię  w i ę c ,  że  w  K w i e t n i u  1 8 4 7 .  r .  m i e s z k a ń c y  A t e n  z a n a d t o  r o z ­
o c h o c e n i ,  w y w a ż y l i  b r a m ę  d o m u  p a n a  Pac i f ieo  i d o m  z ł upi l i .  M a  s ię  r o z u ­
m i e ć ,  żc  p o s t ę p k u  t e g o  n i c  u s p r a w i e d l i w i a m y ,  ale  j e ź l i  k t o  na  te m s t rac i ,  
t o  p e w n o  n i e  p a n  Pac i f i eo .  C z y t a j ą c  j e g o  r a c h u n e k  p r z e k o n a ć  się m o ż n a ,  
n a c z c m  z a l e ż y  s z t u k a  k o r z y s t a n i a  z s t r a t .  O g ó l  p r e t e n s y i  p a n a  Pac i f ieo  w y ­
n o s i  3 1 , 5 3 4  ft.  sz t .  1 s z y l i n g  i 1 d e n a r ,  to  j e s t  p r z e s z ł o  7 5 0 , 0 0 0  f r a n k .  
R a c h u n e k  t e n  o b e j m u j e  G s t r o n n i c  in f o l i o ,  w y l i c z o n o  t a m  w s z y s t k i e  r u c h o ­
m o ś c i  p i n a  P a c i f i e o ,  p o c z ą w s z y  o d  ł ó ż k a  m a ł ż e ń s k i e g o  r a c h o w a n e g o  na  1 5 0  
f t .  szt .  czy l i  4 2 5 0  a ż  d o  f l a s z y  d o  o g r z e w a n i a  ł ó ż k a  k o s z t u j ą c e j  1 2 0  d r a c h -  
m ó w  ( d r a c h m a  z n a c z y  b l i sk o  f r a n k a ) ,  ż y c i e  m u s i  b y ć  d r o g i e  w  t y c h  k r a j a c h ;  
w  l i c z n y m  sp i s i e  r u c h o m o ś c i  w i d z i c m y  d w i e  l a m p y  mi e d z i a n e  za 1 6 8  d r . ,  
s a m o w a r  za I G O  d r  , c z t e r y  h e r b a t n i c z k i  3 8 4  d r . ,  t r z y  p i e c y k i  d o  s m a ż e ­
n i a  7 2  d r a c h . ,  t r z y  t u z i n y  n o ż ó w  i w i d e l c ó w  o p r a w n y c h  w  k o ś ć  s ł o n i o w ą  
1 5 6  d r a c h m . ,  m ł y n e k  d o  k a w y  3 0  d r .  i n a k o n i c c  ta p r z e w y b o r n a  f lasza do  
o g r z e w a n i a  ł ó ż k a  1 2 0  d r .  Bi b l i o t e k a  n ie  b y ł a  tak  d o b r z e  u r z ą d z o n a ,  l i c zy ła  
t y l k o  1 5  k s i ą ż e k ,  ale  m u s i a ł y  b y ć  b o g a t o  o p r a w n e ,  k i e d y  p o d a n e  s ą  na  
2 3 0  dr .  W s z y s t k i e  r u c h o m o ś c i  r a z e m  w y n o s z ą  5 0 , 0 0 0  fr.  a z a p a s y  ż y ­
w n o ś c i  2 5 0 0  f r . ;  s k ą d ż e  w i ę c  r e s z t a  p r e t e n s y i ?  t u  s ię  r o z w i j a  cala  p ł o d n o ś ć  
t e g o  n i e o s z a c o w a n e g o  p a n a  Pac i f ieo .  Ż ą d a  o n  2 G , 6 1 8  fr.  s t .  1 6  sz y i .  8  d r .  
( p r z e s z ł o  G 6 0 , 0 0 0  fr .  za  r z ą d  p o r t u g a l s k i ,  a j a k o  t e g o  p r z y c z y u a  o b a c z y m y  
z a r a z .  Ni e  w i a d o m o  j u ż  o d  w i e l u  la t  P o r t u g a l i a  w i n n a  b y ł a  p a n u  Pa c i f i e o ;  
d ł u g  t e n  d a t u j e  j e s z c z e  o d  c z a s ó w  d o n  M i g u e l a ,  ale r z ą d  n i g d y  n i e c h c i a l  go  
u z n a ć .  O d  t e g o  cz a s u  p a n  Pac i f ieo  os ie d l i ł  s ię  w  A t e n a c h  r a z e m  z s w y m  
m ł y n k i e m  d o  k a w y  i f l a szą  do  o g r z e w a n i a  ł ó ż k a ,  a w  a r c h i w u m  r o d z i n n e m  
c h o w a ł  s t a r a n n i e  p a p i e r y  u d o w o d n i a j ą c e  j e g o  n a l e ż y t o ś ć  od  r z ą d u  p o r t u g a l ­
s k i e g o .  T e  to  w ł a ś n i e  s z a c o w n e  d o k u m e n t a ,  j a k  s ię  p o k a z u j e ,  A t e n c z y c y  
p o s z a r p a l i .  P a n  Pac i f ieo  s t r a c i ł  d o k u m e n t a ,  ale  n ie  s t r a c i ł  g ł o w y .  P o r t u g a l i a  
n i e c h c i a ł a  m u  z a p ł a c i ć ,  G r e c y a  za  n i ą  z a p ł a c i ,  dla  c z e g o ,  b o  l o r d  P a l m e r ­
s t o n  j e s t  w  z ł y m  h u m o r z e . ®

Dyrekcya głów na Ligi polskiej do w szystkich członków  
bractwa narodowego.

O g ł o s z o n ą  z o s t a ł a  n a r e s z c i e  w  z b i o r z e  p r a w  d n i a  2 0 .  M a r c a  r.  b.  n o w a  
u s t a w a  o s t o w a r z y s z e n i a c h ,  k t ó r a  d a l s z y  ż y w o t  L i g i  p o l s k i e j  w  d o t y c h ­
c z a s o w y m  t e j ż e  o r g a n i z m i e  n i e p o d o b n y m  c z y n i ą c ,  p r z y m u s z a  b r a c ­
t w o  n a r o d o w e  d o  n a d a n i a  so b i e  o d m i e n n e j ,  a z p r a w e m  z g o d n e j  o r g a n i z a c y i .

J u ż  w  p r z e w i d y w a n i u  b l i s k i e g o  o g ł o s z e n i a  te j  u s t a w y ,  z a p a d ł y  na 
o s t a t n i e m  w a l n e m  z e b r a n i u  d e l e g o w a n y c h  L i g i  p o l s k i e j  w  P o z n a n i u  d w i e  
u c h w a ł y ,  z k t ó r y c h  p i e r w s z a ,  w y ł ą c z a j ą c  s p r a w y  w y b o r c z e  od  a t r y b y c y i  
j c z y n n o ś c i  L i g i ,  p o w i e r z y ł a  t a k o w e  o d r ę b n e m u  k o m i t e t o w i  c e n t r a l n e m u ,  
k t ó r y  t eż  b e z z w ł o c z n i e  j ą ł  s ię  d o  dz ie ła  o k o ł o  r o z p i s a n y c h  w ł a ś n i e  w y b o ­
r ó w  n a  s e j m  b e r l i ń s k i ,  a w e z w a w s z y  p o w i a t y  d o  u s t a n o w i e n i a  k o m i t e t ó w  
f i l i a l n y c h ,  o d t ą d  za  ich p o ś r e d n i c t w e m  n a  c a ł y  p r z e c i ą g  3 l e t n i e j  J e g i s l a t u r y  
w s z e l k i e m i  c z y n n o ś c i a m i  c le k t o r a l a e i n i  z a j m o w a ć  s i ę  m a ;  —  d r u g a  zaś  
u c h w a ł a  o p a t r z y ł a  n o w o  o b r a n ą  d y r e k c y a  g ł ó w n ą  Lig i  p o l s k i e j  w p o t r z e b n e  
u p o w a ż n i e n i e ,  a ż e b y ,  m a j ą c  w z g l ą d  n a  o c z e k i w a n e  p r a w o  o s t o w a r z y s z e ­
n i a c h ,  p r z e d s i ę w z i ę ł a  s t o s o w n e  i s t a n o w c z e  k r o k i  k u  r e o r g a n i z a c y i  Ligi  
w e d l e  w a r u n k ó w  i w y m a g a ń  t e g o ż  p r a w a .

C z y n i ą c  z a d o s y ć  t y m  p o s t a n o w i e n i o m  d y r e k c y a  g ł ó w n a , o d d z i e l i w s z y  
z u p e ł n i e  o d  r z ą d u  s w e g o  s p r a w y  w y b o r c z e ,  a c z k o l w i e k  w i ę k s z o ś ć  j e j  c z ł o n ­

k ó w  d o  s k ł a d u  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  p o w o ł a n ą  t a k ż e  z o s t a ł a ,  p r z e z  co  
w o b e c  n a s t a j ą c y c h  j u ż  w y b o r ó w ,  n a w a ł  p r a c y  o k a z a ł  s i ę  d o ś ć  z n a c z n y ,  —  
z a j ę ł a  s ię  t e m g o r l i w i e j  p r z y s z ł o ś c i ą  s a m ć j  L i g i ,  im b l i ż s z ą  b y ł a  p r a w o ­
m o c n o ś ć  u s t a w y ,  w o b e c  k t ó r e j  L i g a  na  d o t y c h c z a s o w y c h  z a s a d a c h  o s t a ć  
s ię  j u ż  n ie  m o ż e .

Z b y t e c z n e m  z d a j e  s ię  n a d m i e n i a ć ,  iż na  c h w i l ę  n i e  p r z y s z ł o  n a  m y ś l  
d y r e k c y i  z a d a n i e  so b i e  w z g l ę d e m  Lig i  p y t a n i a :  o b y ć  a l b o  n i e  b y ć ? ®  —  
P o  d w u l e t n i e m  j e j  b l i sk o  ż y w o c i e  k t ó r e g o  ś l a d y  i s k u t k i  z c z a s e m  w y d a t n i c j -  
s z e m i  j e s z c z e  n iż  dz is ia j  s ię  o k a ż ą ,  p o  d o w o d n e m  z a m i ł o w a n i u  jej  p r z e z  
w s z y s t k i e  w a r s t w y  i ż y w i o ł y  n a r o d u ,  -  p o  j e d n o g ł o ś n e m  n a r e s z c i e  p r z e z  
o s t a t n i e  w a l n e  z e b r a n i e  p r z y j ę c i u  z d a n i a ,  iż L i g a  s t a ł a  s ię  w ł a s n o ś c i ą  n a r o ­
d o w ą ,  k t ó r e j  a n i  z r z e k a ć  s ię  an i  o p u s z c z a ć  j u ż  n i e w o l n o ,  s a m o  p o s t a w i e n i e  
t e go  p y t a n i a  b y ł o b y  n a r o d o w e m  ś w i ę t o k r a d z t w e m .  N i e  s z ł o  w i ę c  o t o  c z y  
b y ć ,  ale j a k  b y ć ,  a b y  n o w e m u  p r a w u  z a d o ś ć  u c z y n i ć .

Z w a ż y w s z y  p r z e d e w s z y s t k i e m , iz p r a w o  to  w y r a ź n i e  o d r ó ż n i a  s t o w a ­
r z y sz e n ia  w ł a ś c i w i e  p o l i t y c z n e  od  t y c h ,  k t ó r e  p u b l i c z n e m i  z a j m u j ą  
s ię  s p r a w a m i  ( §§ .  2  i 8 ) ,  i że d l a  t a m t y c h  t y l k o  o r g a n i z a c y a  c e n t r a l n a  j a k o  
też  k o m u n i k o w a n i e  s ię  w z a j e m n e  p o j e d y n c z y c h  o r g a n ó w  s t o w a r z y s z e n i a  
w z b r o n i o n ć m  p o z o s t a j e ,  p r z e d s i ę w z i ę ł a  n a p r z ó d  d y r e k c y a  g ł ó w n a  s p r ó b a -  
w a ć  azal i  p r z e z  w y ł ą c z e n i e  z d z i a ł a ń  L i g i  t e g o  w s z y s t k i e g o , co  śc i ś le  d o  
z a k r e s u  p o l i t y k i  n a l e ż y ,  z d o ł a ł a b y  u r a t o w a ć  j e j  d o t y c h c z a s o w y  o r g a n i z m ,  
i t a k o w y  n a  w s z e l k i e  i n n e  p u b l i c z n e  s p r a w y ,  s a m e  p r z e z  s ię  za i s te  dla  n a r o ­
d o w o ś c i  n a s z e j  a r c y w a ż n e ,  j e d y n i e  r o z c i ą g n ą ć .

U ł o ż y ł a  p r z e t o  w  t y m  celu  na  z a s a d z i e  d o t y c h c z a s o w e j  u s t a  w y  
o r g a n i c z n e j ,  o ile m o ż n o ś c i  do  n ie j  z b l i ż o n ą  n o w ą  u s t a w ę ,  a b y  t a k o w ą  p o  
o g ł o s z e n i u  n o w e g o  p r a w a  w mie j sc e  d z i s i e j s z e j ,  o d t ą d  n i e w y k o n a l n e j ,  w  m o c  
u p o w a ż n i e n i a  w a l n e g o  z e b r a n i a  j a k o  o b o w i ą z u j ą c ą  o g ł o s i ć ,  i n i e z w ł o c z n i e  
w ł a d z o m  r z ą d o w y m  ud zie l ić .

G d y  p r z e c i e ż  p r z e k o n a ł a  s ię  p o  o t w a r t e m  w  tein w z g l ę d z i e  z  w ł a d z a m i  
p o r o z u m i e n i u  s i ę ,  o  n i e p r a k t y c z n o ś c i  tej  d r o g i ,  a p r z y n a j m n i e j  o  je j  w i e l ­
k i ch  t r u d n o ś c i a c h ,  t u d z i e ż  o g r o ź ą c e m  z a w s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  a b y  
w s z e l k i e  n i e p o l i t y c z n e  o k o ł o  d o b r a  n a r o d o w o ś c i  n a s z e j  p r z e d s i ę w z i ę t e  z a ­
c h o d y ,  p r z e c i e ż  na  p o l i t y c z n e  nie  p o c z y t a n o  i p o d  z a k a z  n o w e g o  p r a w a  n ie  
p o d c i ą g n i ę t o ,  u z n a ł a  d y r e k c y a ,  iż d a l e k o  j e s t  s t o s o w n i e j ,  a z d u c h e m  Lig i ,  
na  j a w n o ś c i  i l e ga l nośc i  o p a r t e j ,  d a l e k o  z g o d n i e j ,  c h w y c i ć  s ię  s t a n o w c z o  
o d w r o t n e j  d r o g i ,  t. j .  p o ś w i ę c i ć  o r g a n i z a c y ą  h i e r a r c h i c z n ą  i k o m u n i k a c y ą  
L i g  m i ę d z y  s o b ą ,  a t e m  s i ln ie j  z a j ą ć  s ię  r e o r g a n i z a c y ą  t y c h ż e  L i g  w  s o b i e ,  
a b y  t y m  s p o s o b e m  k a ż d a  z o s o b n a  w  m n i e j s z y m  w p r a w d z i e  z a k r e s i e  i z d r o -  
b n i e j s z e m i  ś r o d k a m i ,  a le  za  t o  tein s i ln ie j  p r z e z  s a m o d z i e l n o ś ć  i o b u d z o n ą  
k o n k u r e n c y ą ,  z b a w i e n n e  d z i a ł a n i a  Li g i  da l e j  p r z e p r o w a d z a ć  m o g ł a .

P o s t a n o w i e n i e  to n ie  bez d ł u g i e g o  n a m y s ł u  i c i ę ż k i e g o  p a s o w a n i a  s ię  
z s o b ą  w  ł o n i e  d y r e k c y i  g ł ó w n e j  j e d n o m y ś l n i e  z a p a d ł o .  O c z y w i ś c i e  nie  t y l e  
j e j  b o l e s n e m  b y ć  m u s i a ł o  u s t ą p i e n i e  z t a k  z a s z c z y t n e g o  s t a n o w i s k a ,  n a  k t ó r e  
j ą  z a u f a n i e  w a l n y c h  z e b r a ń  p o  d w a k r o ć  p o w o ł a ł o ,  ile r a c z e j  g ł ę b o k i e  u c z u ­
cie p i e c z o ł o w i t o ś c i  o d a l sz e  l o s y  n a r o d o w e g o  s t o w a r z y s z e n i a  z o s t a j ą c e g o  
n a d a l  bez  j e d n o r o d n e g o  p r z e w o d n i c t w a ,  a w y s t a w i o n e g o  p r z e z  to  n a  w s z y ­
s t k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o r g a n i c z n e m u  p r z e s i l e n i u  z w y k l e  t o w a r z y s z ą c e .  N i e  
m o g ł a  d y r e k c y a  g ł ó w n a  be z  n a j ż y w s z e j  t r o s k i  p o m y ś l e ć ,  iż o t o  n a d e s z ł a  
s t a n o w c z a  c h w i l a ,  w  k t ó r e j  L i g a  p o l s k a  a l bo  z n a k o m i c i e  s ię  p o k r z e p i ,  r o z ­
r o ś n i e  i w z m o ż e ,  j eż e l i  t y l k o  k a ż d e  j e j  k ó ł k o  z a d a n i e  s w o j e  d o k ł a d n i e  p o j ­
mie  i w y k o n a ć  z e c h c e ,  a l b o  też  o w s z e m  z n i e d o l ę ż n i e j c  i s m u t n e m u  u l e g n i e  
z a ć m i e n i u  g d z i e k o l w i e k  z a b r a k n i e  na  d o b r e j  w o l i ,  n a  w z a j e m n e j  m i ł o ś c i ,  na  
g o r l i w e j  c z y n n o ś c i  i w y t r w a ł o ś c i , na  p o ś w i ę c e n i u  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  n a  
r o z s ą d k u ,  n a  u m i a r k o w a n i u ,  na  w z a j e i n n e m  p o b ł a ż a n i u  s ł a b o s t e k  a k a r c e n i u  
z ł o w r o g i c h  z d r o ż n o ś c i ,  s ł o w e m  na  t e m  w s z y s t k i ć m  co p r a w d z i w ą  o b y w a -  
te l s k o ś ć  i o d w a g ę  c y w i l n ą  s t a n o w i .

( D alszy c iąg  nastąpi.)

K r o n i k a  oNoliiHta.
P o z n a ń ,  9. Kwietnia (D z  u rzęd .)  —  Ratłzca Ziemiański pow ia tu  

B ukow sk iego  S z u b e r t  został w sku tek  najwyższego ro zk a zu  em ery to ­
wanym . — P os lanow iona  rozkazem  najw. z 5. L is topada r .  z. d y re k c y a  
K ro k  W s c h o d n ie j  kolei żelaznej, zasiadająca na teraz w B y d g o s z c z y ,  
została jnź u rządzoną,  a do  niej należy: T a jn y  radzca r. W c rn ic h ,  k tó ry  
jej zarazem przew odniczy , radzca rcg. budow niczy  W ie b e ,  assessor reg. 
IJiiiing. C z w ar te  miejsce e ta tow e  sp raw u je  na teraz komissoryjnie Eg- 
gert assessor S ądu  głównego.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
Sad powiatowy W Środzie. —  W ydział pierwszy, 

dla spraw cywilnych.
D o b ra  szlacheckie w  W ie lk ie in  Xięslwic P o ­

z n a  ń s k i e m  i tym że departcm encic  w powiecie 
Ś redzk im  położone K o m o r n i k i  w raz  z fo l­
w ark iem  B y l i n o ,  oszacowane na 45,158 Tal. 
3 sgr. 1 fen. w ed le  tnxy, mogącej b y ć  p rze j rz a ­
nej w raz  z w ykazem  hypo tecznym  i w arunkam i 
w  P»egislraturze, mają być^

d n i a  17 .  C z e r w c a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z i n i e  1 0 1 ć j 

w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych  sprze­
dane.

P rzy  placu W ilhe lm ow sk im  Nr. 15. i 16. są 
na dole mieszkania s tosow ne do  h and lów  u rz ą ­
dzenia od St. Michała t. r. do  w ynajęcia.

Main zaszczyt zawiadom ić kupu jących  gazoe- 
ter, że od dziś przedaję  gazoeteru  funt po  4 sgr. 
i t a k o w y  w z n a n e j  d o b r o c i  zn a jd u je  się do 
nabycia  w  moim składzie u Pana Adolfa A s c h a  
w P o z n a n i u  p rzy  ry n k u  Nr.  84. w sklepie o le ­
ju  i po tej samćj cenie.

B erl in ,  dnia 4. Kwietnia 1850.
P i -. S e h u s t e r .

Smołę * węgla kamiennego
poleca fi- Bie lefe ld w rynku Nr. 87.

Ceny ( a r g o n ę
w  mieście

P o z n a n i u .

D n ia  10. Kw ic in in .  
1850. p.

od do

P szen icy  szefel . . . . 1 i 16, 8 1 24 5
Zyla  . d t ............................. - 2 4  5 __ 28 11
Jęczm ienia  d t ........................... -  20  - --- 24 5
O w sa  . c t ........................ — 16, 8 — 18 11
T a la r k i  ć t ............................. —  20  — — 24 5
G ro c h u  . d t ............................. —  24: 5 26 8
Z iem niaków  d t .  • - . . — 15 7 --- 17 _
Siana  c c t n a r ........................ - 2 5 - 1 —

5 — — 6 — _

M asła  g a r n i e c ........................ 1 2 0 , -~ 1 25 —


